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Radziecko-indyjskie 
rozmowy na Kremlu
Premier ZSRR Aleksiej Ko­

sygin spotkał się w czwartek 
na Kremlu z premierem Indii 
p. Indira Gandhi.

W rozmowie uczestniczyli 
także ministrowie spraw za­
granicznych ZSRR i Indii. An- 
driej Gromyko i Swaran Singh. 
minister handlu zagraniczne­
go ZSRR Nikołaj Patoliczew 
i inne osobistości.

Komunikat ogłoszony po za­
kończeniu rozmowy stwierdza 
że toczyła się ona w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia 
serdeczności i przyjaźni. Prze­
dyskutowano problemy sytu­
acji międzynarodowej, a tak­
że rozszerzenia i dalszego roz­
woju stosunków, m. in. gospo­
darczych, między Związkiem 
Radzieckim i Indią.

Wiec przyjaźni
Z okazji wizyty w Związku Ra­

dzieckim premiera Indii pani In- 
diry Gandhi, w czwartek odbył 
się na Kremlu wiec przyjaźni ra- 
dziecko-indyjskiej.

Do wielkiego Pałacu Kremlnw-
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Prowokacje USA wobec statków 
zagranicznych w zatoce Ha Long
Siany Zjednoczone zamierzają u stanowić 

blokadą portów DRW?

Ministerstwo spraw zagranicznych DRW ogłosiło w czwar­
tek oświadczenie stwierdzające, iż 7 lipca samoloty amery­
kańskie bombardowały i ostrzeliwały port Hajfong, zagra­
żając bezpośrednio wielu statkom zagranicznym, które znaj­
dowały się wówczas w porcie.

sKiego przybyli

prawej A. Kosy-

Tego samego dnia piraci 
amerykańscy podjęli prowo­
kacyjne akcje przeciwko kilku 
statkom zagranicznym, stoją-

Na zdjęciu: od .
gin, I. Gandhi, A. Gromyko i s. 

Singh na Kremlu.

przywódcy partii

i rządu ZSRR, działacze społecz­
ni działacze na polu nauki 
sztuki, robotnicy.

cym na kotwicy w zatoce Pla 
Long.

Oświadczenie przekazane 
przez wietnamską agencję in­
formacyjną podkreśla, że do­
konując tych prowokacji. Sta­
ny Zjednoczone zamierzają u- 
stanowić blokadę morską i 1 
sparaliżować prace portów 
DRW.

Oświadczenie dodaje, iż rząd 
DRW całkowicie popiera pro­
test rządu ZSRR z 7 lipca br. 
przeciwko prowokacjom sa­
molotów amerykańskich wo­
bec radzieckich statków han­
dlowych w porcie Hajfong i 
zatoce Ha Long.

Duże i małe sprawy
Orzechowa

Poseł - Ban Szydlak wśród wyborców

Zmiany jakie ostatnie lata przyniosły Orzechowskim Za­
kładom Przemysłu Sklejek są ogromne. Starsi pracownicy 
dobrze pamiętają te czasy gdy całość zakładu stanowił ma­
ły tartak. Przez dwadzieścia <at urósł on w nowoczesny 
kombinat zatrudniający ponad 1,5 tysiąca pracowników, da­
jący roczną produkcję 227 min. złotych.

Przemówienie
Aleksieja Kosygina

Podczas wiecu zabrał głos 
premier Kosygin. Stwierdzi! 
on m. in. — Przyjaźń między 
narodami ZSRR i Indii jest 
przykładem współpracy i zes­
polenia sił światowego socja-

Dokończ^nie na str. 2
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Na lżejszych glebach m. in. *
powiatach kolskim i konińskim, 
rolnicy przystąpili do koszenia 
żyta. Prace postępują sprawnie. 
Między rzędami poustawianych 
snopów, co zapobiegliwsi, doko­
nuję podorywek. Wiele pól żyta 
zostało iuż obkoszonych. Za kil­
ka dni również i fu przystąpię do 
pracy snopowiazałki i kombajny 
Dojrzewają także, szczególnie na 
lżejszych glebach — jęczmienie 
Zbiory, jak twierdza rolnicy, za­
powiadała sie dobrze. Tymczaso­
we prognozy, już wkrótce po­
twierdza wyniki omletów, do któ­
rych większość rolnikÓMr jest w 
pełni przygotowana. Na zdję­
ciu: traktorzysta Kazimierz Si­
wy oraz jego pomocnik Sta­
nisław Świątek z Kółka Rolnicze­
go w .Wegłewie oow. Konin 

przy pracach żniwnych.
Fot. — H. Kamzi

J. Cyrankiewicz przyjął 
działaczy NOT

14 bm. prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz 
przyjął przedstawicieli Zarżą 
du Głównego Naczelnej Orga 
nizaćji Technicznej z jej pre­
zesem Bolesławem Rumiń­
skim. Działacze NOT poinfor­
mowali Premiera o przebiegu 
realizacji wniosków V Kon­
gresu Techników Polskich 
oraz o pracach związanych z 
wykonaniem postanowień u- 
chwały Rady Ministrów doty­
czącej dalszego umocnienia ro 
li i rozszerzenia zasięgu dzia­
łania Naczelnej Organizacji 
Technicznej i zrzeszonych w 
niej stowarzyszeń.

B. Rumiński poinformował 
również Premiera o pracach 
nad projektem statutu NOT, 
związanych z nadaniem tej or 
ganizacji praw wyższej użyte­
czności publicznej. (PAP)

Dezercja żołnierzy
Jak donosi partyzancka 

agencja „Wyzwolenie” w armii 
sajgońskiej zdezerterowało od 
1 stycznia do 30 czerwca br. 
około 50 tysięcy żołnierzy. 
Prawie wszystkie kompanie 
siódmej, dziewiątej i dwudzie­
stej piątej dywizji armii po- 
■udniowówietnamskiej straciły 
w ten sposób od 30 do 40 pro­
cent swego składu osobowego. 
W prowincjach Tanan. Long- 
^iuen i Benoze przeszło na 
stronę powstańców osiem kom 
yąnii reżimowych. (PAP)

W ostatnim roku w kilku 
wydziałach nastąpiła wymia­
na parku maszynowego. Spro­
wadzono nowoczesne skrawar 
ki, — założono suszarnię taś-

mową,' wykończono przebudo­
wę frezowni. Ta ostatnia in­
westycja przyczyniła 
zwiększenia eksportu 
parkietowych do 3,7 
ms i do zdecydowanej

się do 
klepek 
tysiąca 
popra-
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Kosmos-124 
na orbicie
Związku Radzieckim

Uroczysty wieczór 
w moskiewskim 

„Domu Przyjaźni"
W ramach uroczystych ob­

chodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego i zbliżającej się 22 
rocznicy Polski Ludowej w 
czwartek w „Domu Przyjaźni” 
w Mątwie odbył się uroczy­
sty wieczór przyjaźni radziec- 
ko-polskiej zorganizowany 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej. (PAP)

Trasa przemarszu urny 
z sercem

H. Dąbrowskiego
Wobec licznych zapytań 

naszych Czytelników poda- 
jemy jeszcze raz trasę prze 
marszu urny z sercem Hen 
tyka Dąbrowskiego. W po­
niedziałek, 18 bm. o godz. 
15.50 na lotnisko w Ławicy 
przyleci samolot z delega­
cją Krakowa wiozącą urnę. 
Następnie uformuje się ko­
lumnę towarzysząca prze­
wiezieniu urny przez mia­
sto, po czym odbędzie się 
przemarsz ulicami: Świer­
czewskiego, Roosevelta, Mo 
stem Uniwersyteckim, Ar­
mii Czerwonej, Ratajczaka, 
placem Wolności, Paderew­
skiego — na Stary Rynek, 
gdzie o godz. 18 odbędzie 
się uroczyste przekazanie 
urny władzom miejskim i 
złożenie jej w Muzeum Min 
sta Poznania w Ratuszu.

(az)

Rozruch huty aluminium w Koninie

wprowadzono w czwartek na 
orbitę wokółziemską kolejne­
go sztucznego satelitę „Kos- 
mos-124”. Aparatura zainsta­
lowana na sputniku pracuje 
normalnie. (PAP)

W czwartek o godz. 7 został włączony prąd w hali elektro-
lizy nowej huty aluminium „Konin” — rozpoczął 
samym rozruch technologiczny zakładu — jednego z 
niejszych obiektów naszej gospodarki.

się tym 
najważ-

w?®/ /kl

Budowę huty rozpoczęto w 
1961 r. Wysiłek jej budowni­
czych zmierza do wyproduko­
wania do końca br. blisko 10 
tys. ton aluminium. W latam 

। 1966—1970 huta „Konin” du-

starczyć ma ok. 200 tys. ton

Z Francji do NRF

Ewakuacja sprzętu 
wojskowego USA

Jak donosi z Bonn Agencja 
France Presse, powołując się 
na źródła miarodajne, Stany 
Zjednoczone zamierzają wy­
wieźć z Francji 575 000 ton 
swego sprzętu wojskowego i 
umieścić go głównie w Niem­
czech zachodnich.

Ogółem Amerykanie mają 
we Francji 750 000 ton sprzętu 
wojskowego. (PAP)

aluminium elektrolitycznego.
W rozmowie z przedstawi­

cielem PAP dyr. naczelny Hu­
ty. mgr inż. Zygmunt Saller 
przedstawił aktualne zadania 
budowniczych zakładu. „Do 
rozruchu oddajemy obecnie 
— powiedział dyr. Saller — 
jedną halę elektrolizy wraz 
z odlewnią aluminium oraz 
obiekty pomocnicze. Stanowi 
to połowę mocy produkcyjnej I 
etapu budowy. Drugą halę, 
elektrolizy zamierzamy prze­
kazać z początkiem września 
br. W październiku osiągnąć 
mamy pełną moc produkcyjną 
I etapu, która równać się bę­
dzie całej obecnej produkcji 
huty aluminium w Skawinie.

Nowoczesna technologia hu­
ty, oparta jest na licencji fran 
cuskiej. Obecnie ważnym dla 
nas problemem jest skomple­
towanie doświadczonej kad>-y, 
aby wykorzystać w pełni wa­
lory eksploatacyjne najnowo­
cześniejszych urządzeń. (PAP)

wy warunków pracy. W budo­
wie znajduje się nowa elektro 
ciepłownia, oraz Wydział Pro­
dukcji Płyt Wiórowych. Bę­
dzie to nowy asortyment. Do 
jego wytwarzania wykorzysta 
się odpady. Roczna produkcja 
planowana jest na 20 tys. ms. 
Wszystkie maszyny do tego 
Wydziału wyprodukowano w 
kraju. Te wszystkie inwestycje 
pozwoliły na zwiększenie w 
bieżącym roku eksportu o 50 
proc.

Ambicje załogi Orzechow­
skich Zakładów Przemysłu 
Sklejek sięgają jednak dalej. 
Pragnie ona dawać więcej 
produkcji- eksportowej, w dal­
szym ciągu unowocześniać za­
kład, rozbudowywać go i wzbo 
gacać asortymenty. Natural­
nie chodzi jej również o po­
prawę warunków socjalno-by­
towych i kulturalnych.

O tych wszystkich sprawach 
rozmawiali na wczorajszym 
spotkaniu przedstawiciele za­
łogi oraz kierownictwo zakła­
du ze swoim posłem, człon­

ek'em KC i pierwszym sekre­
tarzem KW PZPR w Pozna­
niu Janem Szydlakiem, które­
mu towarzyszył pierwszy se­
kretarz KP PZPR we Wrześni* 
Józef Cichowlas.

Po zwiedzeniu zakładu I Se­
kretarz omówił problemy in­
teresujące załogę. W pierw­
szej części swego wystąpienia 
poruszył sprawy sytuacji Orze 
cbowskich Zakładów i samego 
Orzechowa. W Orzechowie od­
czuwa się brak urządzeń kul­
turalno-oświatowych. Z uwa­
gi jednak na potrzeby budow­
nictwa mieszkaniowego budo­
wę obiektów kulturalnych na­
leży przesunąć na dalszy ter­
min. Natomiast obecnie na­
leży wykorzystać istniejące 
już placówki. W tym zakresie 
Orzechowo otrzyma pomoc 
władz. Jeśli chodzi o sam za­
kład to zdaniem I Sekretarza 
trzeba przeprowadzić moder­
nizację tartaku oraz Wydziału 
Płyt Listwowych. Pozwoli to 
na dalsze zwiększenie ekspor­
tu. Jan Szydlak odpowiedział 
również na pytania związane 
ze sprawą wysokości uposażeń 
pracowników transportu i pa­
laczy. Drugą część swojego 
wystąpienia Jan Szydlak po­
święcił omówieniu aktualnych 
zagadnień międzynarodowych.

(jk)

Przed Świętem Lipcowym, w po­
niedziałek, 18 bm., nastąpi uro­
czyste wmurowanie aktu erek­
cyjnego pod budowę nowej 
dzielnicy mieszkaniowej Rataje. 
Budowa tego największego osie­
dla w Poznaniu, obejmuje obszar 
około 2.100 ha. W pierwszym 
etapie, w latach 1966—70, wybu­
dowanych będzie na Ratajach 
6.300 mieszkań dla około 22.000 
ludzi. Na budowę domów mięsz- 
kalnych oraz urządzeń socjalno- 
usługowych przewidziano w tej 
5-lałce nakłady w wysokości 717 
min. złotych. Jako pierwszy z 
zespołów osiedli mieszkaniowych 
rozpoczęło budować tzw. osie­
dle A3, które zamieszka ponad 
5000 osób. Takich osiedli nowa 
dzielnica na Ratajach posiadać 
będzie 27. Inwestorem całego 
zadania inwestycyjnego jest Spół 
dzielnia Mieszkaniowa „Osiedle 
Młodych” oraz Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich. Dokumentację o- 
pracował poznański „Miastopro- 
jekt". Generalnym wykonawcą 
zaś jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2, które po­
siada w naszym mieście najwięk­
sze doświadczenia, jeśli chodzi o 
budowę wielkich płyt. A właśnie 
taką metodą uprzemysłowioną 
budowana będzie nowa dzielnica 

Rataje.
Na zdjęciu: makieta przyszłe) 
dzielnicy Rataje, której zakończę- | 
nie budowy przewidziano na rok 
1985. Zamieszkiwać ją wówczas 

będzie około 150.000 osób.
Fot. — J. Rybak

Popovic wiceprezydentem 
Jugosławii

Jugosłowiańskie Zgromadze­
nie Związkowe wybrało w 
czwartek jednomyślnie Kocę 
Popovicia, byłego ministra 
spraw zagranicznych, na stan5 
wisko wiceprezydenta republi­
ki.

W, Sejmie

Obrady Komisji 
Obrony Narodowej

14 bm. Komisja Obrony Na­
rodowej, obradująca pod prze 
wodnictwem pos. Kazimierza 
Banacha (ZSL), przyjęła spra 
wozdanie z wykonania Naro­
dowego Planu Gospodarczego 
i budżetu państwa za 1965 r. 
w zakresie obrony narodowej.

W posiedzeniu udział wzięli 
przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony Narodowej.z Marszal­
kiem Polski Marianem Spy­
chalskim oraz przedstawiciele 
Najwyższej Izby Kontroli, Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów i Ministerstwa Fi­
nansów.

Komisja powzięła uchwałę, 
która stwierdza, że siły zbrój 
ne Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, otoczone szczególną 
troską całego społeczeństwa,
wniosły w 1965 dalszy
wkład w umacnianie obronno 
ści naszego kraju i państw —■ 
uczestników Układu Warszaw 
skiego oraz całej wspólnoty 
państw socjalistycznych pod­
nosząc swój potencjał obron­
ny^ stan wyszkolenia, zdolność 
bojową i organizacyjną woj­
ska. (PAP)



Lekcja Grunwaldu Przed Świętem Lipcowym

556 lat temu, 15 lipca 1410 roku, połączone rycerstwo pol­
skie, litewskie i ruskie pokonało w bitwie stoczonej na po­
lach między Grunwaldem a Stębarkiem wojska Zakonu 
Krzyżackiego. Zwycięska bitwa, jedna z największych sto­
czonych w średniowieczu, włączając także cały wiek XV, 
przesądziła o losach wojny z Zakonem, którą historyczna 
tradycja nazywa „wielką”.

Nazwa małej wsi — Grunwald — stała się dla następnych 
pokoleń symbolem wielkiego triumfu narodu i oręża pol­
skiego nad germańską zaborczością i pozostaje nim do dziś, 
choć każda epoka historyczna w odmienny sposób ów sym­
bol odczytywała, szukała innych, bliskich sobie treści, wzru­
szeń i natchnień. W naszej, polskiej tradycji mamy wiele 
zdarzeń i postaci, które stały się symbolem różnych narodo­
wych cech i postaw, ale żaden z nich nigdy nie wywoływał 
w wyobraźni i w sposobie myślenia przeciętnego Polaka tylu 
skojarzeń i refleksji co właśnie Grunwald.

Trudno się temu dziwić, spośród wszystkich symboli Grun­
wald jest stale żywy. Ileż to już pokoleń Polaków i Słowian 
w ogóle od daty tej pamiętnej bitwy doświadczonych zostało 
w historii germańskim ostrzem stale kierowanym na Wschód 
w imię różnych haseł, które choć odmiennie sformułowane, 
dają się w istocie sprowadzić do jednego mianownika?

Dla naszego, socjalistycznego pokolenia Grunwald jest 
wartością niezmiennie żywą, którą spinamy klamrą z inną 
datą — Berlinem 1945 roku. Ostatnia wojna stała się najpeł­
niejszym wyciągnięciem wnioskó>v przez naród z lekcji grun­
waldzkiej. Przed 556 laty zabrakło po zwycięstwach połą­
czonych wojsk słowiańskich nad Zakonem pod Grunwaldem 
i gdzie indziej ostatecznego dobicia wroga w jego własnym 
gnieździe, w Malborku. W 1945 roku nie powtórzyliśmy tego 
błędu: sztandary radzieckie i polskie zawisły w stolicy wroga, 
kładąc kres faszyzmowi, najbardziej dojrzałej formie nie­
mieckiej zaborczości i agresywności na przestrzeni tysiąc­
letniej historii stosunków polsko-niemieckich.

Nie jest dziełem przypadku, że jedną z pierwszych uro­
czystości, którymi przed 6 laty rozpoczęliśmy obchody na­
szego Tysiąclecia był właśnie wielki Zlot na polach grun­
waldzkich, połączony z odsłonięciem pomnika ku czci tych, 
którzy przed 550 laty wywalczyli tak cenione przez nas zwy­
cięstwo w walce z Zakonem. Jeżeli w ciągu tysiąca lat hi­
storia była dla nas niezbyt łaskawa i naród nieraz codzienną 
pracę zastępować musiał rzemiosłem wojennym — działo się 
tak za sprawą owej niepoczytalnej i nieobliczalnej w skut­
kach agresywności władców i polityków germańskich, stale 
marzących o podbojach Wschodu, raz w imię szerzenia 
„prawdziwej wiary i kultury”, innym razem dla zdobycia 
„przestrzeni życiowej”, której rzekomo potrzebował naród 
niemiecki. I zawsze musieliśmy być czujni i gotowi do 
obrony, zbrojnym orężem potwierdzając nasze oczywiste 
racje istnienia jako państwa i narodu. Przed 6 laty czciliśmy 
rocznicę grunwaldzkiej bitwy nie jedynie jako pamiętną 
i ważną datę jednego z najwspanialszych zwycięstw w walce 
z naporem germańskich najeźdźców. I dziś, w ostatnim roku 
uroczystych obchodów Tysiąclecia naszej państwowości nie 
tylko tak chcemy odczytywać kolejną rocznicę tego wyda­
rzenia. Grunwald bowiem, obok wszelkich innych treści i ich 
znaczeń, jest także lekcją politycznej czujności. I choć dziś, 
jak nigdy w historii, jesteśmy silni, szczególnie dzięki soju­
szowi ze Związkiem Radzieckim i innymi państwami socja­
listycznymi, choć po raz pierwszy w naszej historii naszym 
zachodnim sąsiadem jest pokojowe państwo niemieckie, 
z którym łączą nas więzy przyjaźni, nikt z nas nie może 
zwolnić siebie od obowiązku czujności. Nie wszyscy bowiem 
wyciągnęli właściwe wnioski z lekcji Grunwaldu i Berlina. 
Zbyt dobrze umiemy odczytywać właściwą treść haseł, któ­
rymi na co dzień usiłują karmić swój naród politycy drugiego 
państwa niemieckiego — NRF. Zbyt wiele w państwie boń- 
skim tych, którzy czują się spadkobiercami ideowymi Za­
konu Krzyżackiego i III Rzeszy, zwracając znów swoje oczy 
i myśli na Wschód. Każdy z nas — trzeźwo i obiektywnie 
oceniający sytuację, a w sprawach stosunków polsko-nie­
mieckich umiemy już trzeźwo i rzetelnie być jednomyślni, 
tego nauczyła nas bowiem nie tylko historyczna przeszłość, 
lecz przede wszystkim wydarzenia współczesne naszemu 
pokoleniu, cena kolejno przelanej krwi, ofiar walki i terroru 
— nie będzie upatrywał przesady w wiązaniu Grunwaldu 
z faktami dnia dzisiejszego. Pamięć o wielkich zwycięstwach 
nie zwalnia nas od czujnego wsłuchiwania się w głosy boń- 
skiej codzienności, zbyt często i zbyt natarczywie mówiące 
o odwecie i rewizji naszych zachodnich granic.

Lekcja Grunwaldu nie jest zakończona. I dopóki istnieje 
realne zagrożenie pokoju przez kolejnych spadkobierców 
hasła „Drang nach Osten”. każda rocznica Cedyni, Grun­
waldu i Berlina nie może być wyłącznie świętem, w którym 
nasze myśli kierują się w historyczną przeszłość. A jeśli 
nawet oddalimy się myślami w czasy odległe — szukajmy 
tam początków pomostu do współczesności.

MACIEJ SIEJAK

Służba zdrowia 
otrzyma nowe obiekty
Budowniczowie przyspiesza­

ją prace wykończeniowe aby 
przed Lipcowym Świętem prze 
kazać społeczeństwu nowe 
zakłady służby zdrowia.

W najbliższych dniach np. 
mieszkańcy Brzega w woj. 
opolskim otrzymają nowoczes­
ny, obszerny, dobrze wyposa­
żony szpital (ponad 300 
miejsc) z licznymi oddziałami 
specjalistycznymi i przychod­
nią lekarską.

Nieco mniejszy szpital — po 
wiatowy na 285 miejsc otwar­
ty zostanie w Ostrołęce. Jest 
to placówka tym bardziej po­
trzebna, że województwo war­
szawskie odczuwa szczególny 
brak zakładów leczniczych. 
Przekaże się ponadto do użyt­
ku szpitale — zakaźny w Doj­
lidach w woj. białostockim (po 
nad 200 miejsc) i onkologiczny 
w Łodzi.

Poza tym w wielu miastach 
i wsiach czynne będą mniejsze 
placówki — ośrodki zdrowia, 
przychodnie, żłobki. (PAP)

Konferencja robotnicza 
krajów nadbałtyckich
Z udziałem ponad 650 dele­

gatów, obserwatorów i gości, 
rozpoczęła się w czwartek IX 
konferencja robotnicza kra­
jów nadbałtyckich oraz Nor­
wegii i Islandii, organizowana 
tradycyjnie w ramach „Ty­
godnia Bałtyku”. (PAP)

„Zbrodnia stulecia" w Chicago
W Chicago popełniono w nocy ze środy na czwartek po­

tworną zbrodnię. W jednym z domów w pobliżu szpitala 
10 młodych słuchaczek szkoły pielęgniarskiej odbywających 
praktykę zajmowało wspólnie 6-pokojowy lokal. W czwar­
tek nad ranem jakaś przerażona do ostatecznych granic 
dziewczyna zatrzymała na ulicy przejeżdżający wóz poli-
cyjny.
Zeznała 

wszystkie 
ki zostały

ona szlochając, że 
jej współmieszkan- 
zamordowane, ona

zaś ocalała, ukryta pod łóż­
kiem, gdzie przebywała przez 
3 godziny.

Policja udała się na miejsce 
i rzeczywiście w mieszkaniu 
zalanym krwią znalazła zwło 
ki 8 kobiet w wieku od 21 do 
23 lat. Lekarz stwierdził, że 
wszystkie dziewczęta zostały

skrępowane, a następnie udu­
szone. Niektóre ciała miały 
ślady pobicia i rany od noża 
lub kuli. Mord miał podłoże 
seksualne.

Od razu rozpoczęto energi­
czne poszukiwania. Po kilku 
godzinach policja stanu India 
na zatrzymała jakiegoś osob­
nika w zakrwawionej koszuli, 
który usiłował kupić bilet lot 
niczy do Nowego Orleanu. Jest 
on podejrzany o popełnienie 
ohydnej zbrodni.

Nie wiadomo na razie co się 
stało z jeszcze jedną lokator­
ką wspólnego mieszkania.

PAP

Bułgaria domaga się 
poszanowania prawa narodów 

w Wietnamie
Lisi stałego przedstawiciela BRL przy 

do Rady Bezpieczeństwa

Stały przedstawiciel Ludowej Republiki Bułgarii przy ONZ 
Milko Tarabanow wystosował w środę do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa list w związku z pismem stałego 
przedstawiciela USA przy ONZ z 30 czerwca br. podejmu­
jącym próbę usprawiedliwienia nowych aktów agresji Sta­
nów Zjednoczonych w Wietnamie.
M. Tarabanow podkreśla, że 

wysyłając list do Rady Bez­
pieczeństwa, Stany Zjednoczo­
ne usiłowały usprawiedliwić 
rozszerzenie agresji w Wietna­
mie. „Obłudne apele o pokój 
— głosi list przedstawiciela 
Bułgarii — nie mogą oszukać 
światowej opinii publicznej. 
Niedawne barbarzyńskie nalo­
ty na Hanoi i Hajfong — naj­
gęściej zaludnione obszary 
DRW to nowy krok w polityce 
eskalacji agresywnej wojny. 
Działalność USA w Wietnamie 
stanowi pogwałcenie prawa
międzynarodowego Karty

torium, wycofaniem sił

NZ. Jest to zbrodnia przeciw- , 
ko pokojowi i ludzkości, za • 
którą rząd Stanów Zjedno­
czonych ponosi poważną odpo­
wiedzialność”.

Rząd Bułgarii — stwierdza 
dalej list — występuje za nie­
zwłocznym zaprzestaniem ze 
strony USA agresji przeciwko 
DRW, za niezwłocznym i bez­
warunkowym przerwaniem na 
lotów lotniczych na jej tery

zbrojnych z Wietnamu połud­
niowego, za uznaniem Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia za 
jedynego przedstawiciela lud­
ności Wietnamu Południowe­
go. Bułgaria domaga się posza­
nowania prawa narodu Wiet­
namu do decydowania o swym 
losie bez ingerencji z zewnątrz.

Milko Tarabanow zwrócił s'ę 
do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa z prośbą o 
rozpowszechnienie jego listu w 
charakterze oficjalnego doku­
mentu Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. (PAP)

Uwaga byli więźniowie 
obozów hitlerowskich

Umowa: budowlani - władze miejskie

Pełne zabezpieczenie realizacji
ważnych inwestycji

Doniosłym wydarzeniem dla miasta, stało się wczoraj pod­
pisanie w Prezydium RN Poznania umów na wszystkie inwe­
stycje, które powstaną w tej 5-latce. W uroczystości brali 
udział sekretarz KW PZPR — C. Kończal, przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — J. Kusiak, dyrektor PZB — K. 
Paczyński oraz dyrektorzy przedsiębiorstw budowlanych, 
biur projektowych, Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, inwestorzy, a także rektorzy wyższych uczelni.
Zadania inwestycyjne przy­

padające w latach 1966—70 
omówił J. Kusiak. Zaznaczył 
on, że poznańska inicjatywa za 
wierania tego rodzaju umów, 
zapoczątkowana w 1961 r., a 
dotycząca wyłącznie budow­
nictwa szkolnego, przyczyniła 
się do wykonania w terminie 
zadań inwestycyjnych w mi­
nionej 5-latce. Wczoraj podpi­
sano zobowiązania na znacznie 
większe zamierzenia, bo obej­
mujące inwestycje wyższych 
uczelni, oświaty, kultury, służ-

Wywiad Luigi Longo 
dla dziennika „Prawda"

W wywiadzie udzielonym 
rzymskiemu korespondentowi 
„Prawdy” sekretarz generalny | 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej Luigi Longo stwierdził, iż 
opinia publiczna i ruch robot­
niczy we Włoszech z wielkim 
zainteresowaniem i zadowole­
niem przyjęły dokumenty u- 
chwalone w Bukareszcie na 
naradzie państw - uczestników 
Układu Warszawskiego.

„Jeśli chodzi o oświadcze­
nie w sprawie Wietnamu — 
powiedział Luigi Longo — 
szczególnie wysoko oceniamy 
zawarty w nim apel o jedność 
działania państw socjalistycz­
nych w celu przyjścia z pomo­
cą narodowi wietnamskiemu 
w osiągnięciu zwycięstwa nad 
agresorami. (PAP)

by zdrowia i budownictwa 
mieszkaniowego. Ogółem na te 
inwestycje przeznacza się w 
tej 5-latce blisko 3 mld. zł.

Prezydium RN Poznania 
wzamian za zobowiązania pod 
jęte przez budownictwo zade­
klarowało m. in. przyznać po­
za kolejnością 1 mieszkanie 
spółdzielcze za każde „przero­
bione” 25 min. zł, corocznie 
ufundować 14 stypendiów dla 
dzieci pracowników budownic­
twa, kształcących się w szko­
łach zawodowych, pomoc przy 
zorganizowaniu osiedla spół­
dzielczego domków jednoro­
dzinnych, przyznać tereny pod 
ogródki działkowe oraz pomoc 
przy urządzeniu ośrodka wcza­
sów niedzielnych dla m^cow- 
ników budowlanych.

Porozumienie które przygo­
towała Dyrekcja Inwestycji 
Miejskich, podpisali: J. Kusiak 
i K. Paczyński, (a)

Śląski Instytut Naukowy w 
Katowicach oraz Polskie Wy.- 
dawnictwo Muzyczne w Kra­
kowie przygotowują wspólnie 
do druku źródłową, ponad 
600-stronicową publikację 
pt. „Polskie Pieśni Obozowe 
(1939—1945)”. Instytut sporzą­
dził dotąd zapisy 317 pieśni z 
19 hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych i obozów za­
głady.

Celem końcowego uzupeł­
nienia materiałów, Śląski In­
stytut Naukowy zwraca się z 
prośbą do b. więźniów o: 
przekazanie tekstów, melodii 
(również fragmentów) pol­
skich pieśni obozowych (z na­
zwiskami autorów, datą pow­
stania, genezą itd.); przekaza­
nie posiadanych śpiewników, 
manuskryptów nut, grafiki 
etc., dotyczących twórczości 
muzycznej i śpiewaczej w obo 
zach (pamiątki zostaną zwró­
cone w ciągu 14 dni, po spo­
rządzeniu reprodukcji); prze­
kazanie opisów konspiracyj­
nych wieczorków, działalno­
ści chórów i orkiestr, be­
stialstw i tortur, dokonywa­
nych przez SS w takt „ofic­
jalnej” muzyki itd.

Nazwiska autorów poszcze­
gólnych relacji zostaną wy­
mienione. Termin nadesłania 
materiałów — do 30. IX. br. 
pod adresem: Śląski Instytut 
Naukowy, Katowice, ul. Frań 
cuska 12, Pracownia Etnogra­
ficzna. (na)

Radziecko -mtfyjslae 
rozmowy na Kremlu

Dokończenie ze str. 1 
lizmu i światowego ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego.

Premier ZSRR określił posu 
nięcia USA w Wietnamie jako 
wandalizm i barbarzyństwo 
na skalę międzynarodową. 
Przypominając o proklamowa 
nej przez Dullesa polityce ba­
lansowania na krawędzi woj­
ny, mówca stwierdził, że spad 
kobiercy zmarłego sekretarza 
stanu przekroczyli tę granicę.

Rząd amerykański chce o- 
siągnąć rzecz niemożliwą —• 
złamać opór narodu wietnam­
skiego. Aby zrealizować ten 
nieosiągalny ,cel, idzie on na 
wszystko. Skazuje to Stany 
Zjednoczone na izolację mię­
dzynarodową. Argument, że 
Stany Zjednoczone nie mogą 
wycofać się z Wietnamu ze 
względów prestiżowych, okre 
ślił Kosygin jako bezsensow­
ny.

Kosygin podkreślił, że nowa 
sytuacja, która powstała w 
wyniku ostatnich akcji USA 
w Wietnamie, jest uwzględ­
niana w planach pomocy, ja­
ka jest udzielana i będzie u- 
dzielana DRW.

Na niedawnej naradzie w 
Bukareszcie państwa — stro­
ny Układu Warszawskiego — 
stwierdził mówca — jednomy 
ślnie dały wyraz swej gotowo­
ści umożliwienia ochotnikom, 
jeśli rząd DRW zwróci się z ta 
ką prośbą, udania się z nie­
zbędnym uzbrojeniem do Wiet 
namu.

Agresorzy powinni wie­
dzieć, że niezależnie od tego, 
jakie popełnialiby niedorzecz 
ności, jakich dopuszczaliby się 
zbrodni, nie mogą rzucić na 
kolana kraju, którego milio­
ny synów i córek stanęło do 
walki w obronie wolności i 
niepodległości, kraju, który 
ma wiernych i niezłomnych 
przyjaciół.

Przemówienie
Indiry Gandhi

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi, przekazała pozdrowienia 
narodowi radzieckiemu gratulując 
mu wspaniałych sukcesów w opa­
nowaniu kosmosu, które są jed­
nym z symboli wielkiego postępu 
ZSRR. Stwierdziła ona, że XXIII 
Zjazd KPZR wywołał wielkie za­
interesowanie w Indii zarówno 
dzięki wielkiemu międzynarodo­
wemu poparciu, jakim się cieszył, 
jak i dzięki rzuconemu wezwaniu 
do pokojowego budownictwa.

W dalszej części przemówienia 
premier Indii zatrzymała się na 
sytuacji w Azji południowo- 
wschodniej. Stwierdziła ona, że 
wojna w Wietnamie niczego nie 
rozwiąże. Może ona tylko rozsze­
rzyć strefę zniszczeń i zaostrzyć 
stosunki na wiele lat. Pani Gandhi 
podkreśliła, że możliwe jest jedy­
nie pokojowe uregulowanie kon- 
lliktu i powtórzyła swoje propo­
zycje w sprawie rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego w ramach 
konferencji genewskiej, które 
przedstawiła niedawno w Delhi. 
Wyraziła ona gotowość poparcia 
wszelkich innych odpowiednich i 
nadających się do przyjęcia pro­
pozycji. (PAP)

Fala upałów w USA

Z sali sądowej

Tryb doraźny dla chuliganów

• W mieszkaniu przy ul. Ma­
łeckiego, Helena P. uległa zatru­
ciu gazem świetlnym. Wezwany 
lekarz stwierdził zgon.

• Wczoraj, w godzinach ran­
nych, przypadkowy przechodzień 
na Swierczewie zauważył w wo­
dzie miejscowej glinianki pływa­
jące ciało mężczyzny. Zwłoki wy 
dobyto, jednak tożsamości nie u- 
stalono z braku jakichkolwiek do 
kumentów. Dochodzenie w toku.

• Jolanta O. wylała na siebie 
gorące mleko. Z oparzeniem ple­
ców i nóg II stopnia odwieziono 
ją do szpitala.

• W zakładzie przy ul. Mylnej 
Tomasz L. został uderzony odłam 
kiem metalu doznając okaleczenia 
głowy, (za)

Sprawa „pirackich*4 stacji radiowych
w Izbie Gmin?

W Londynie oczekuje się, że 
jeszcze przed letnimi feriami par­
lamentarnymi do Izby Gmin zo­
stanie wniesiony rządowy projekt 
ustawy, który uniemożliwiłby dal 
szą działalność „pirackich” stacji 
radiowych, rozsianych wokół wy­
brzeży brytyjskich. Obecnie działa

przy ujściu 
tortach.

Wszystkie 
lekką oraz

Tamizy na

one nadają 
ogłoszenia, z

starych

muzykę 
których

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A 10 takich stacji siedem na
statkach zakotwiczonych poza wo 
darni terytorialnymi oraz trzy

czerpią wielkie zyski, korzystając 
z faktu, że nie są narażone na 
konkurencję wielkich rozgłośni 
państwowych, bowiem BBC nie 
ma prawa nadawania reklam.

PAP

Zmarło przeszło 
tysiąc osób

Fala upałów, która ogarnęła 
prawie całe Stany Zjednoczone 
na wschód od Gór Skalistych, 
stała się w Nowym Jorku w 
ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przyczyną śmierci przeszło 
tysiąca osób. Wiadomość tę 
podały władze miasta w 
czwartek.

Jeszcze nigdy nie notowano 
w Nowym Jorku w lipcu tak 
wysokich temperatur jak obe­
cnie. W środę termometry 
wskazywały w cieniu 38,3 
stopni Celsjusza.

W St. Louis, gdzie przez pięć 
dni z rzędu temperatura się­
gała 38 stopni, upał stał się 
przyczyną śmierci co najmniej 
70 osób, w większości chorych 
i w podeszłym wieku. Gdyby 
nie urządzenia klimatyzacyj­
ne, liczba ofiar byłaby jeszcze 
większa. (PAP)

_______ —
GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
?u1e Kolegium. Adres redakct 
Poznań, ulica Grunwaldzka !S 
Centrala tel. 611-21 łączy 
kle dzialv Wvflawca: Poznań- 
<kie Wvdawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Drnk: Zakłada 

im. M Kasprzaka
W - ”

Granica między chuligaństwem a bandytyzmem jest zaw­
sze bardzo płynna i trudna do ustalenia. Właśnie z kręgu 
młodych ludzi, którzy czasami, ot tak dla fantazji, pobiją 
spokojnego przechodnia, wywodzą się sprawcy kradzieży, 
napadów itp.

Taka właśnie grupa zasiadła 
wczoraj na ławie oskarżonych 
przed poznańskim Sądem Woje­
wódzkim. Są to: Zdzisław Bogdań 
ski, lat 26, zamieszkały w Śremie 
przy pl. 20 Października 15, Grze­
gorz Kasprzak, lat 20, zamieszka­
ły w Poznaniu, ul. Nowowiejskie­
go 6/2, Marek Kasprzak, lat 19, 
zamieszkały podobnie, jak jego 
brat Grzegorz, w Poznaniu przy 
ul. Nowowiejskiego 6 m. 2, oraz 
Maria Kubiak, lat 20, mieszkanka 
Pobiedzisk, ul. Gnieźnieńska 7 m. 
8. Żaden z oskarżonych od dłuż­
szego czasu nigdzie nie pracował. 
Rozprawa toczy się w trybie do­
raźnym.

Akt oskarżenia zarzuca wymie­
nionym, że 11 marca br. pobili i 
obrabowali mieszkańca Srćmu — 
Jerzego S. Poszkodowany przy­
jechał do Poznania wraz z Bog­
dańskim. Po kilkugodzinnych wę­
drówkach po mieście cąła czwór­
ka spotkała się w \barze „Cen­
tralnym”, gdzie zapadłd decyzja 
obrabowania Jerzego S. Marja 
Kubiak podjęła się wyprowadze­
nia Jerzego S. na Cytadelę, gdzie/ 
następnie jej towarzysze mieli go 
„zrobić”. Tak się też stało. Pod 
mostem obok Cytadeli rzucili się 
na Jerzego S. bijąc go. Zabrano 
mą następnie zegarek, złotą 
cl/rąezkę i pieniądze (250 zł), któ­
rymi podzielili się napastnicy. 
Jeszcze tego wieczoru sprawcy 
napadu zostali ujęci przez MO.

W pierwszym dniu rozprawy 
Zdzisław Bogdański, który ma na

swoim koncie ponad 8 lat wię­
zienia (7 wyroków), nie przy­
znał się dó zarzucanych mu czy­
nów oświadczając, że tego wie­
czoru był bardzo pijany i nie­
wiele pamięta. Pozostali oskarże­
ni przyznali się do winy i złożyli 
wyczerpujące wyjaśnienia w spra 
wie swojego udziału w napadzie.

Dzisiaj Sąd wysłucha przemó­
wień stron i wyda wyrok, (st)

B.B. ponownie 
wychodzi za mąż?

Francuska gwiazda filmowa Bri- 
gitte Bardot i zachodnioniemiecki 
piosenkarz Guenther Sachs uzy­
skali w dniu 13 hm. zezwolenie 
na zawarcie związku małżeńskie­
go. (PAP)

Losowanie w PKO
W sobotę, 16 bm., o godz. 9, 

odbędzie się w budynku Oddzia­
łu Wojewódzkiego PKO w Po­
znaniu, pl. Wolności 3, trzydzie­
ste losowanie premii pieniężnych, 
przeznaczonych dla właścicieli 
specjalnych książeczek obiego­
wych. (na)

Dzlsłelszy serwis InformacylfW 
opracował : Jeny Welatek.Nr 166 (6973)15 VII 1966



Podniosła się z miejsca, odruchowo otrzepała z piasku 
sukienkę. Dłuższą chwilę wpatrywała się w morze, zasłu­
chana w samą siebie, jakby szukała nazwy dla tego, co 
zaszło. Powoli obróciła głowę, podnosząc ją ku widnieją­
cej nad nią twarzy Szymona.

— Pójdziemy już.
Wracali tą samą drogą, nad samym brzegiem, boso 

poddając się chłodnym liźnięciem nadbiegających bez­
ustannie słabiutkich fal. Za nimi pozostawała cisza- nato­
miast przytłumionym oddalą szumem wyłaniało się od 
nowa światłami miasto.

W porcie było teraz mniej świateł, nieliczne tylko la­
tarnie oświetlaty nabrzeże. Od tych świateł i od ogien- 
ków na statkach kładły się na wodę długie smugi, w nasy­
conej olejami powierzchni mieniąc się wszystkimi bar­
wami tęczy. Opustoszało wszędzie, zniknęli ostatni space­
rowicze.

W budynku „Baltony” paliło się jeszcze światło, migo­
tała lampa nad wejściem.

— A ci co? — dziwił się Szymon. — Jeszcze pracują, 
tak długo, na domiar w niedzielę?

Zaciekawiony podszedł bliżej do okratowanych okien, 
usiłując zajrzeć przez nie do wnętrza. Danka została na 
miejscu, przyglądając się mu i myśląc, jak wiele w tym 
chłopcu zostało jeszcze z dzieciaka. Przecież to zupełnie 
szczeniacka ciekawość...

Drzwi budynku otworzyły się z piskiem. Kwadrat 
światła spłynął na cementową gładzinę. Kobieta odprowa­
dzana przez mężczyznę stanęła na progu, pragnąc głęboko 
odetchnąć świeżym powietrzem nocy. Spojrzenie jej wę­
drując na boki złowiło sylwetkę Szymona jak złapany na 
gorącym uczynku smarkacz odskakującego od okna.

Mężczyzna drgnął, postawił krok w jego stronę, nie 
schodząc wszakże z wzniesionego na parę stopni podestu. 
Chciał coś powiedzieć, ale tylko przewiódł wzrokiem za 
odchodzącym szybko Szymonem.

— Idź już-idź, będziesz jutro zmęczona. Za pół godziny 
chyba skończę. Ładna niedziela. Że też tym Finom ze- 
chciało się odpływać i właśnie dziś musieli robić zakupy 
na dalszą trasę. Cholerną dola.

Kroki kobiety, niepewnie oglądającej się wokoło zatu- 
potały na twardej nawierzchni. Mężczyzna odprowadzał 
ją wzrokiem, potem jakiś czas rozglądał się po okolicy. 
Wzdychając, wszedł do wnętrza z trzaskiem rzucając za 
sobą drzwiami.

— Głupią miałem minę, gdy się tak na mnie gapili — 
burknął Szymon doszlusowując do Danki. — Człowiek ma 
czyste sumienie, ale jak tak na niego patrzą, sam zaczyna 
źle myśleć o sobie — zaśmiał się niewyraźnie.

Od dworca dobiegł gwizd parowozu. Mocniej złapał 
Dankę za ramię. Spojrzała zdziwiona.

— Pewnie ci coś nowego strzeliło do głowy?
— Żebyś wiedziała... Przecież nie pójdziemy zaraz do 

domu. To byłoby straszne — powiedział szczerze. — Przy­
pomniał mi się zawiadowca, o którym wczoraj mówili 
kombatanci. Walczył o Kołobrzeg, podobno jest z dzie­
wiątego pułku. Może teraz mieć służbę, w nocy spokój, 
moglibyśmy sobie pogadać od serca, jeżeli na domiar okaże 
sie równy facet. Dobrze, Danka?

Niezbyt miała ochotę,, ale w głosie jego było tyle ser­
decznej prośby, tyle niepokoju czaiło się za nią, by się nie 
zetknąć z odmową- źe tylko skinieniem wyraziła swą 
aprobatę.

PONIEDZIAŁEK ZŁE SIĘ ZACZYNA
Gdy spóźnieni, rezygnując ze śniadania z tej racji szli 

na budowę Domu Zdrojowego, milczący dotychczas Lutek 
zagadnął Szymka, starając się nadać głosowi drwiące 
i najzupełniej niefrasobliwe brzmienie:

— Coś to waćpan późno wczoraj za domem zabawił? 
Wróciłem o dwunastej, a ciebie ani słychu ni dychu.

— Poszliśmy z Danką na dworzec, wiesz, szukanie kom­
batanckich wspominków. Pamiętasz, co ci byli żołnierze 
mówili w sobotę w pedeku? Zagadało sie nam z zawia­
dowcą... A ty gdzieś bumblował aż do północy?
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Wojna hiszpańska zajmuje 
szczególne miejsce w 
historii. Stanowi jedno 

z najważniejszych wydarzeń 
okresu międzywojennego i jest 
rzeczywistym początkiem o- 
statniej wojny światowej.

Miała ona specyficzny cha­
rakter. Z wojny domowej prze 
kształciła się szybko w rewo­
lucyjną walkę wyzwoleńczą 
ludu hiszpańskiego. Po stronie 
republikańskiej już w czasie 
działań wojennych przeprowa­
dzano postępowe reformy spo­
łeczne. Na terenach okupowa­
nych przez rebeliantów siłą 
narzucono faszyzm.

Spisek inspirowany i wspo­
magany był przede wszystkim 
z zewnątrz. Głównie przez pań 
stwa faszystowskie — Włochy 
i Niemcy. Miały one oprócz in­
nych, również swoje cele woj- 
skowo-strategiczne i gospodar­
cze. Chciały wykorzystać Pół­
wysep Pirenejski jako bazę 
wypadową w przyszłej wojnie 
przeciwko Francji i Anglii. 
Włochy i Niemcy liczyły że 
wprowadzą swoje wojska na 
tyły Francji a swoją marynar­
kę na wody hiszpańskie w 
punktach najniebezpieczniej­
szych dla Anglii: w rejon 
Wysp Balearskich, Gibraltaru 
i Zatoki Biskajskiej.

Rebelia frankistowska została 
przychylnie powitana przez wpły­
wowe reakcyjne koła Stanów Zjed 
noczonych, Anglii i Francji. Front 
Ludowy w Hiszpanii stanowił dla 
nich poważne niebezpieczeństwo. 
Interesy wielkich koncernów mię­
dzynarodowych kontrolujących 
najważniejsze gałęzie gospodarki 
hiszpańskiej zostały zagrożone. 
Obawiano się wpływów Rządu Lu­
dowego na masy robotnicze, coraz 
bardziej wychylające się spod 
kontroli kleru.

Kapitał światowy wiedział, że 
faszyzm najlepiej zabezpieczy je­
go majątki i interesy.

Wojska frankistowskie, inter­
wencyjne korpusy włoskie i nie-

Wojna hiszpańska (2)

Prawdziwy początek wielkiej wojny
mieckie liczyły razem w drugim 
roku wojny około 150 tysięcy lu­
dzi. Z tego Włochów około 55 ty­
sięcy, Niemców 10 tysięcy, Maro­
kańczyków i Hiszpańskiej Legii 
Cudzoziemskiej 40 tysięcy. Tak

PRZEBIEG 
DZIAŁAŃ WOJENNYCH 

W HISZPANII
• lipiec — październik 193®: 

Przewaga sił republikańskich. 
Wojna ruchoma. Brak frontów. 
Początek interwencji Niemiec 
i Włoch.

• listopad 193# — maj 1937: 
Równowaga sił. Walki o Ma­
dryt, Jaramę, Malagę i pod 
Guadalajarą.

• kwiecień 1937 — luty 1938: 
Początek przewagi frankistów. 
Obrona republikanów. Lokalne 
zwycięstwa.

• marzec—lipiec 1938: Wiel­
kie bitwy odwrotowe republi­
kanów. Przecięcie Hiszpanii re 
publikańskiej na dwie części. 
Dotarcie frankistów do Morza 
Śródziemnego. Walki obronne 
republikanów w Aragonii 
Katalonii i na Levante.

• lipiec—grudzień 1938: Pró­
ba odzyskania inicjatywy przez 
republikanów. Ostatnie ich ope 
racje zaczępne. Wielka bitwa 
nad Ebro.

• listopad 1938 — marzec 
1939: Bezwzględna przewaga 
frankistów. Zdobycie przez re­
beliantów Katalonii. Uprowa­
dzenie floty republikańskiej do 
Bizerty. Zakończenie działań 
wojennych w dniu 1 kwietnia 
1939 roku.

więc przeszło 65 proc, sił rebe- 
lianckich stanowiły wojska inter­
wencyjne.

Po stronie Republiki było w tym 
czasie około 150 tysięcy żołnierzy.

Gdyby nie pomoc Włoch i Nie­
miec, rebelia Franco zostałaby 

zgnieciona w ciągu pierwszych 
kilku tygodni.

Na pomoc zagrożonej inter­
wencją i blokadą Republice 
pośpieszyło wszystko co postę­
powe na świecie.

Dzięki tej pomocy Hiszpania 
Republikańska potrafiła wy­
trwać przez 33 miesiące krwa­
wych walk. Brygady Między­
narodowe stanowiły dobrze 
wyposażone wojska. Przewinę­
ło się przez nie w ciągu woj­
ny 35.000 ludzi różnych naro­
dowości. W tym było około 
2000 radzieckich ochotników, 
doradców, specjalistów i 5000 
Polaków, z czego 3000 zginęło.

Wojna hiszpańska pilnie była 
śledzona przez sztaby wszystkich 
armii. Ogromny poligon dostarczał 
ciągle nowych, bezcennych do­
świadczeń. Tu po raz pierwszy 
zastosowano współdziałanie no­
wych rodzajów broni, dotąd nie 
wypróbowanych, zmasowane uży­
cie lotnictwa, terrorystyczne nalo­
ty na wielkie otwarte miasta w 
celu złamania ducha przeciwnika, 
po raz pierwszy użyto lotnictwo 
przeciwko flocie, po raz pierwszy 
użyto wielkiej liczby czołgów na­
raz, pierwszy raz stworzono most 
powietrzny, pierwszy raz użyto 
samolotów nurkujących — „stu- 
kasów”.

Podczas wojny w wolnej 
Republice Hiszpańskiej doko­
nało się wiele głębokich, po­
stępowych przemian społecz­
nych. Mimo trudnych warun­
ków, mimo walki z reformiz- 
mem i z anarchistami, którzy 
choć stali po stronie Republi­
ki, więcej sprawiali kłopotu, 
niż było z nich pożytku; byli 
elementem ‘wichrzycielskim i 
dezorganizującym.

Chłopi przejęli ziemię obszarnl- 
czą, robotnicy fabryki. Władza 

przeszła w ręce ludu. Katalończy- 
cy i Baskowie utworzyli własne 
autonomiczne republiki. W miejsce 
milicji wyłonionej z poszczegól­
nych partii, powstała regularna, 
zdyscyplinowana Armia Ludowa. 
Stworzono nowy, robotniczo- 
chłopski aparat władzy. Wprowa­
dzono równouprawnienie kobiet i 
wolność wyznań. Powstały tysiące 
nowych szkół, zmniejszyła się 
liczba analfabetów, która w Hisz­
panii sięgała 50 proc, wszystkich 
mieszkańców. Wyższe uczelnie sta­
ły się dostępne dla mas pracują­
cych.

Wszystko to było zasługą 
przede wszystkim Komuni­
stycznej Partii Hiszpanii i jej 
przywódców, proletariatu hisz­
pańskiego, robotników i chło­
pów.

W prawie trzy lata trwającej 
walce lud Hiszpanii wykazał' 
ogromny hart ducha, zdyscy­
plinowanie, bezgraniczne po­
święcenie dla sprawy wolności 
i postępu. Walczył z faszyz­
mem i jednocześnie z wrogami 
wewnętrznymi, z „piątą ko­
lumną”, z dywersją .wroga, z 
brakiem niekiedy jedności 
wśród własnych przywódców. 
Jedyną partią, która przez ca­
ły czas wojny walczyła konse­
kwentnie o jedność klasy ro­
botniczej i o zgodne, jednolite 
dowództwo — była Komuni­
styczna Partia Hiszpanii.

Pięć miesięcy po upadku bo­
hatersko, do ostatka bronione­
go Madrytu, Hitler napaścią 
na Polskę rozpoczyna drugą 
wojnę światową.

BOGDAN RUTHA

Jutro następny artykuł:
„ROK PO MADRYCIE BY­
ŁA WARSZAWA”
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Głupocie biada!
Ref Seks je z sali sądowej

Było ich dwóch. Hałasowali za dzie­
sięciu, skupiając na sobie uwagę 
personelu i konsumentów baru 

mlecznego. Nieśmiała próba uciszenia 
krzykliwych młodzieńców wywołała bru­
talną reakcję. Jeden z nich obsypał kel­
nerkę i pracownicę baru karczemnymi 
wyzwiskami. Później obaj chwycili za 
kubki z gorącym mlekiem i rzucili nimi 
w obsługującą ich Krystynę W. Wywo­
łało to powszechne oburzenie. Kilku, spo­
śród znajdujących się w barze konsu­
mentów, zatrzymało jednego napastnika. 
Drugi rzucił się do ucieczki. Został jed­
nak ujęty przez kierowcę taksówki i ra­
zem ze swym kolegą przekazany patrolo­
wi pogotowia milicyjnego.

Podczas przewożenia do Izby Wytrzeź 
wień obaj chuligani znieważyli funkcjo­
nariuszy MO, obrzucając ich wyzwiska­
mi.

W każdym cywilizowanym kraju do 
najsurowiej ocenianych występków na­
leży znieważenie kobiety. Choćby z tego 
względu można by się spodziewać, że da­

ne personalne, sprawców opisanych eks­
cesów, naszpikowane będą zwrotami w 
rodzaju „karany”, „nie pracuje i nie 
uczy się”, „bez stałego miejsca zamiesz 
kania”... Nic podobnego! Oto wizytówki 
oskarżonych:

Edmund C. — urodzony w 1944 roku, 
pochodzenie robotnicze, wykształcenie 
średnie, nie pracujący, niekarany, stu­
dent III roku jednej z wyższych uczelni.

Bogdan F. — dane personalne te sa­
me, z tą różnicą, źe urodzony w 1943 ro­
ku, a studiuje na II roku.

Można więc powiedzieć, że sprawa jest 
nietypowa. Nietypowa dlatego, że mo­
nopol na chuligańskie ekscesy mają — 
zdawałoby się — ludzie tkwiący w śro­
dowiskach przestępczych bądź poważnie 
zdemoralizowanych.

A jednak trudno byłoby obronić tezę 
o dotychczasowym nienagannym trybie 
życia oskarżonych. Ze względu na pewne 
predyspozycje do zabawy w jednodnio­
wych „milionerów”. Tak zabawiali się 
zresztą również krytycznego dnia. Otrzy­
mawszy stypendium natychmiast udali 
się do kawiarni, a stamtąd do „Słowiań­
skiej”. W lokalach stracili 1/3 stypen­
diów (resztę pochłonęły koszty pobytu w 
Izbie Wytrzeźwień).

Zabawa w „milionerów”, czy — jak 
kto woli — oblewanie stypendiów, to w

środowisku studenckim zjawisko nie po­
wszechne. Ale również nieodosobnione.

Szkoda, źe oskarżeni tak późno zro­
zumieli niewłaściwość swego postępo­
wania.

„Jest wielkim dla mnie ciosem fakt, źe sie­
dzę w więzienia — pisał Bogdan F. — nigdy 
bowiem nie przypuszczałem, że kiedykolwiek * 
w życiu tutaj trafię. Zdaję sobie sprawę, że 
powrót do społeczeństwa będzie bardzo utrud­
niony.

Każdy chyba potrafi zrozumieć jak głębo­
ko przeżywam fakt mojej głupoty, której ni­
czym już ehyba nie zrekompensuję...**

Można ten list zadedykować, potencjał 
nym następcom oskarżonych i ich współ­
towarzyszom niedoli, którzy nadal kreują 
żałosne role „bohaterów”.

Onegdaj trzech młodych chuliganów 
prowadzonych przez milicjantów na roz­
prawę zetknęło się na schodach sądowego 
gmachu ze swymi komiltonami. Eskorto­
wani śmieli się, żartowali, butnie zapo­
wiadali: „Pokażemy sędziom”.

Istotnie na rozprawie zadziwiali aro­
gancją i cynizmem.

Nawet późno (późno — bo dopiero w 
więzieniu) nie potrafili zrozumieć tego, 
że źle zrobili.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Sąd Powiatowy skazał M. C. na 1,5 

roku, a B. F. — na rok więzienia.

Pracownicy poszukiwani Sprzedaż

Wojewódzkie Zjednoczenie PGR w Poznaniu — za­
trudni zaraz

CZTERECH REWIDENTÓW do pracy w terenie.
Wymagane kwalifikacje: średnie wykształcenie 

i 5-letni staż pracy ze znajomością zagadnień rolni­
czych.

Zgłoszenia: Wydział Kadr WZ PGR — Poznań, ul. 
Fredry 12. K5092

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast w Zakładzie 
Budowy Wodociągów dla m. Poznania:
— 1 INŻYNIERA do spraw inwestycji, 
— 1 TECHNIKA do spraw inwestycji.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ulica 
Grobla 15, pokój 318. K5094

Sprzedam kontrabas. Po­
znań, Nowe Zagórze, BI. 
7 m. 4. 24996g

Korzystnie sprzedam dom 
pięcioizbowy oraz 8 tys. 
m5 ogrodu lub część nad 
jeziorem Kierskim. In­
formacje na miejscu: Po­
znań. ul. Słupska 123, w 
domku letnim, do dnia 30 
lipca br. 26885g

Wózek dziecięcy w dob­
rym stanie, sprzedam. Ko 
lejewa 17 m. 10. 27133g

Sprzedam gospodarstwo 
1,50 ha z pełnym żniwem, 
zelektryfikowane, 2 km 
od powiatowego miasta. 
Kazimiera Kaczmarek — 
Rudki, p-ta — stacja Mi­
łosław, pow. Września.

26815g

Sprzedam 1,5 ha ziemi z 
zabudowaniem. Monika 
Wiórek, Mielżyn, pow.
Gniezno. K4898

Panna, przystojna blon­

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

26841g

Formy do wyrobu krę­
gów studziennych, wyko­
nuje warsztat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27553g.

Sprzedam tanio WSK 125.
Głogowska 106 m. 2, od 
godz. 18. 27148g

Ule wielkopolskie — tanio 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27158g

Sprzedam */» willi 3-po- 
kojowe, wyłączone z o- 
grodem — Poznań-Winia- 
ry, blisko tramwaju — 
autobusu. Warunek miesz 
kanie zastępcze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26857g.

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha, pszenno-buraczana. 
instalacja, dom, obora 
masywna — cena 220.000. 
Józef Grządka, Kromoli- 
ce, pow. Krotoszyn.

26938g

Nieruchomości

Odstąpię jeden ha sadu, 
owocującego, względnie 
przyjmę wspólnika, blis­
ko Poznania. Oferty ,.Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26809g.

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha żywym 1 martwym 
inwentarzem, w dobrym 
stanie. Leon Stępa. Czmo 
nice, pow. Śrem, woj. 
poznańskie. 26955g

dynka, średniego wzro­
stu, niebiedna, lat 34 z 
braku odpowiedniej zna­
jomości na prowincji po­
zna pana do lat 4o z do­
brym zawodem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26816g.

MUZEA

Dnia 13 lipca 1968 r. zmarł, w trzeciej wioś­
nie życia, nasz jedyny, najukochańszy, nigdy 
niezapomniany syneczek, wnuczek i bratanek, 
śp.

Przemuś Nowak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE I RODZINA
Poznań, ul. Garbary 96. 27993g

Sprzedam ogrodnictwo 15 
km od Poznania, 3 ha zle 
mi, szklarnie, woda, świa 
tło. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26&G7g.

Sprzedam parcelę rolną 
2 morgi, blisko jeziora w 
Kiekrzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26893g.

Sprzedam działkę pod bu 
dewe w Szczepankowie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26988g.

W sklepie „Jubilera” przy 
ul. Lampego w Poznaniu 
w maju 1965 r. sprzedano 
naszyjnik (łańcuszek z 
łezką). Nabywca proszo­
ny jest o zgłoszenie się. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 26806g.

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 13—19.

Bioni (Stary Rynek) — 
gedz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium — (Cytadela) 
— godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek'. — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja­
pońskiego — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Emil Famira (CSRS) 
— „Malarstwo” — godz. 
10—20.

WOIT (St. Rynek) — 
„Kraków” — g. 9—17.

DYŻURY

Dnia 13 lipca 1966 r. zmarł, wieku lat 61, nasz 
b. długoletni wzorowy współpracownik i cenio­
ny kolega

Kazimierz Kaszubiak
odznaczony Honorową Odznaką Miasta Poznania 

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się dnia 16 lipca 

1966 r. (sobota), o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Małżonce Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA PRACOWNICY 

RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiej Wytwórni Protez

Dnia 13 lipca 1966 r. zmarł, po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 54

TADEUSZ JARECKI
kontroler trakcji

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm., na cmen­
tarzu górczyńskim.

Szlachetne zalety Zmarłego pozostawią dłu­
gotrwałą po Nim pamięć.

RADA ZAKŁADOWA 
KIEROWNICTWO I WSPÓŁPRACOWNICY 

Oddziału Sieci i Zasilania Poznań — Franowo. 
27998g ——— t ———— 

Dnia 7 lipca 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany brat, szwagier 
i wuj, śp.

WITOLD SZENIC 
z Korzkiew, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Pogrzeb odbył się 9 bm. w Czerminie pow. 

Pleszew.
Msza św. odprawiona zostanie w niedzielę, 

dnia 17 bm. o godz. 18 w kościele św. Michała 
w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZEŃSTWO i rodzina 

Poznań, Kraków, Warszawa, 
Buenos Aires. 27980g

KOLEDZE 

mgr Czesławowi Nowakowi 
WYRAZY 

NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci JEDYNEGO SYNA 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Technikum Poligraficzne - Księgarskiego 
wraz z KOMITETEM RODZICIELSKIM.

28029g

Dnia 13 lipca 1966 r., zakończył swój pełen 
poświęcenia żywot, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, śp.

Tadeusz Jarecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

27996g

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
..Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Galeria ZPAP — „Wy­
stawa grafiki 1 rysunku 
sekcji malarstwa” — g. 
10- 18.

Pałac Kultury — hol wy 
stawa fotografiki A. Kacz 
kowskiego „Bramy trage­
dii” — g. 10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
„Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — godz. 17—23.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op-

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka 
(ul. Garbary, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23, stomato­
logiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii —• 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Ma lipcowe święto

Cały tydzień imprez i zabaw
V\/ tym roku z okazji Święta 22 Lipca odbędzie się w na­

szym mieście szereg imprez, które rozpoezną się już 
w poniedziałek, 18 bm. Większość jednak z nich przypada 
na trzy dni wolne od pracy — 22, 23 i 24 bm.
W poniedziałek, 18 bm. .«d 

godz. 19 na Placu Wielkópol- 
skim rozpocznie się koncert oj 
łączonych chórów męskich. 
Wystąpią też orkiestry dęte.

W środę, 20 bm. nad Jezio­
rem Maltańskim i w Parku 
Tysiąclecia na Nowym Mieście 
godz. 10 — imprezy dla dzieci.

W czwartek, 21 bm.,. rów­
nież na pl. Wielkopolskim, kon 
certować będzie orkiestra.

Nie zawsze 
punktualnie

Artykuł „Jeszcze o płynnych 
owocach” z 30 ub. m. wyjaś­
niał — na podstawie danych 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Hurtu Spożywczego — 
braki tych napojów w skle­
pach, głównie zaś w barach i 
restauracjach. WPHS podało 
nam też informację, że dla 
spiesznej realizacji zamówień 
przeznaczyło specjalnie jeden 
samochód. Dzięki temu zamó­
wienie przyjęte dzisiaj, wyko­
nywane jest jutro.

Okazuje się, że trudno wie­
rzyć nawet pismom podpisy­
wanym przez najbardziej wia- 
rogodne osoby. Otóż dyrekcja 
Barów7 Mlecznych oświadczy­
ła na piśmie, że w przypadku 
baru na Niestachowie (o nim 
także była mowa w naszym 
artykule) zamówienie z 6. 6. 
br. na 600 butelek nektarów 
zostało zrealizowane dopiero 
16 6.. a zamówienie z 6. 6. na 
900 butelek płynnego owocu... 
27. 6. Ponieważ tego dnia (zła 
pogoda) bar na pływalni był 
nieczynny, towaru nie można 
było przyjąć, a WPHS dosta­
wy uprzednio nie sygnalizowa­
ło. Dyrekcja Barów Mlecznych 
stwierdziła ponadto, że mimo 
wyraźnej poprawcy, towary za­
mawiane w WPHS nie są do­
starczane terminowo.

Powyższe wyjaśnienie po- 
dajemy gwoli sprawiedliwo­
ści. Podane w nim ścisłe da­
ty podziałały na nas przekony- 
w ająco. Chyba że WPHS 
znajdzie dodatkowe argumen­
ty... (c)

Ważne dla członków 
poznańskich chórów

Wielkopolski Związek Śpiewa­
czy zawiadamia chóry: ,,Arion ’ 
przy Pałacu Kultury, ZZK „Hasło1’ 
i „Moniuszko”, Spółdz. Pracy im. 
St. Moniuszki, „Harmonia”, „Du­
dziarz” Poznań-Szczepankowo, 
„Bard” Luboń i im. B. Dembiń­
skiego — Swarzędz, że w związku 
z udziałem w uroczystościach prze 
wiezienia urny z sercem gen. H. 
Dąbrowskiego do Poznania w po­
niedziałek, dnia 18 bm. wszystkie 
w/w chóry zhiorą się na I próbie 
generalnej w Auli Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w piątek, 
dnia 15 bm. o godz. 19.00. Druga 
generalna próba z udziałem orkie­
stry symfonicznej, solistów Opery 
i artystów Teatrów Dramat, od­
będzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 8.00 w Auli Uniw. im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Wszel­
kich informacji- udziela Wielko­
polski Związek Śpiewaczy, Poznań, 
ul. Pr. Ratajczaka 31, tel. $39-15.

i piosenka; 11 Muz. polska; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Muz. 
Indowa narodów radź.; 12.25 Rol­
niczy kwadrans; 12.40 Więcej, le­
piej. taniej; 13.40 „Swojskie me­
lodie” 14 Public, międzynar.: 15.05 
Konc. symf; w miniaturze; 16 Po­

W piątek, 22 bm. imprezy 
odbędą się w każdej dzielnicy 
i to o godz. 19 na pl. Wielko­
polskim zespół Teatru Polskie­
go wystawi sztukę pt. „Nie-:h 
no tylko zakwitną jabłonie”. 
Tego samego dnia na Łęgach 
Dębińskich o godz. 17 odbę­
dzie się koncert, a w Parku 
Kasprzaka w godz. od 11 do 
21.30 trwać będą imprezy — 
występy, koncert oraz wyśw:e- 
tlony będzie film produkcji do! 
skiej. Nad Rusałką tego dnia 
przewiduje się w godz. od 
16.30 do 21.30 koncerty, wystę­
py artystów Operetki Poznań­
skiej oraz zabawę, w Strze- 
szynku, godz. 18.30 — zabawę 
taneczną, a w Ogrodzie Jorda­
nowskim* przy al. - Przybyszew­
skiego, godz. 16 — gry i zaba­
wy dla dzieci. W Parku Tysiąc 
lecia na Nowym Mieście w 
godz. od 10 do 21 odbędzie się 
kiermasz książki, koncerty, po­
kazy mody letniej oraz zaba­
wa.

W sobotę, 23 bm. na pl. Wiel 
kopolskim, o godz. 19 popisy­
wać się będzie Zespół Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska”, na 
Łęgach Dębińskich, godz. 18 — 
koncert i zabawa, w Parku 
Kasprzaka o godz. 16 wystąpią 
orkiestry, koncertować będą 
soliści Operetki oraz wyświe­
tlony będzie film, .nad Rusał­
ką o godz. 18 — zabawa, w 
Strzeszynku o godz. 18.30 —- 
także zabawa, w Parku Sołac- 
kim, o godz. 17 — koncert, w 
Ogrodzie Jordanowskim przy 
Al. Przybyszewskiego o godz. 
16 — gry i zabawy, a nad Jezu 
rem Maltańskim o godz. 16 — 
koncert wojskowy.

W niedzielę, 24 bm. w Parka 
Chopina i na pl. Wielkopol­
skim o godz. 17 odbędą się 
koncerty, w Ogrodzie Jorda­
nowskim przy ul. Bema o 
godz. 17 — także koncert, w 
Parku Kasprzaka o godz. 11 — 
koncerty, nad Rusałką, o godz. 
18 — zabawa, w Parku Ty­
siąclecia na na Nowym Mie­
ście o godz. 10 — festyn dla 
dzieci i młodzieży, a nad Je­
ziorem Maltańskim o godz. 16 
koncert Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Wielkopolska”, (a)

Pożyteczne wydawnictwo PTE
W ramach XVII tomu „Roczni­

ków Ekonomicznych” Od­
działu Poznańskiego Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego uka 
zał się w tych dniach specjalny 
zeszyt pt. „Rozwój gospodarczy 
Poznania w dwudziestoleciu Pol­
ski Ludowej” (1945—1964). Praca, 
wydana dzięki dotacji Prezydium 
Rady Narodowej naszego miasta, 
a pieczołowicie opracowana przez 
zespół naukowców i fachowców, 
ze wszech miar zasługuje na po­
zytywną ocenę.

Jak pisze we wstepie Zbigniew 
Zakrzewski, istniały uzasadnione 
racje poświęcenia oddzielnej mo­
nografii gospodarczej właśnie Po­
znaniowi. Jest to, zdaniem auto­
ra, miasto w pewnym sensie ty­
powe, a przy tym podlegające w 
ostatnim ćwierćwieczu istotnym 
przeobrażeniom. Tak zatem — co 
wynika z przestudiowania posz­
czególnych artykułów kilkunastu 
autorów — powstała monografia 
czysto gospodarcza. Starano się 
w niej możliwie wszechstronnie 
odtworzyć wszystkie dziedziny 
wytwórczej i usługowej aktyw­
ności miasta i to w ujęciu dyna­
micznym.

Cała praca ma charakter pro­
blemowy. Pokazano w niej i roz_

Dobre doświadczenia
jednego roku

A finiony rok szkolny zapoczątkował dobrą współpracę 
między Prezydium DRN Wilda a organizacjami mło­

dzieżowymi. Pomoc udzielana przez władze dzielnicy nie po­
legała jednak wyłącznie na finansowaniu rozmaitych im­
prez. Inicjowały bowiem one także wiele akcji, co dla mło­
dzieżowych organizacji miało duże znaczenie.

Skład reprezentacji Polski 
na mecz lekkoatletyczny z ZSRR

PZLA ustalił skład naszej repr. * ntacji na międzypaństwowe spot­
kanie Polska — ZSRR. Drużyna wyjedzie w rozszerzonym składzie. 
W kilku konkurencjach nasi zawodnicy startować będą poza kon­
kursem meczu.

Największe pole do popisu 
miały dwa piony: Referat Kul 
tury oraz Dzielnicowy Komi­
tet Kultury Fizycznej. Z przy 
jętych na siebie we wrześniu 
ub. r. obowiązków wywiązały 
się one dobrze.

Dzięki nawiązaniu kontak­
tów oraz opiece Prezydium 
DRN nad młodzieżowymi or­
ganizacjami rozwinęło się ży- 
c:e kulturalno-oświatowe. M. 
in. co sobotę w wildeckim klu 
bie ZMS odbywały się spot­
kania z literatami, muzykami 
i plastykami, a w każdą nie­
dzielę w Klubie „Łowiczanka” 
urządzano inrnego rodzaju im­
prezy, m. in. wystawy fila­
telistyczne. W świetlicy na 
Dębcu, wspólnie z TWP, or­
ganizowano międzynarodowe 
przeglądy wydarzeń. Zarząd 
Dzielnicowy ZMS oraz Referat 
Kultury prowadziły także se­
minarium na temat aktual­
nych wydarzeń życia politycz­
no-społecznego. Utworzono też

Pamiętajmy
Atmosfera zbliżającego się 

święta — jednego z naj­
piękniejszych świąt naszego 
kraju — ogarnęła wszystkie 
środowiska. W zakładach ro­
botnicy stają na lipcowych 
wartach, przygotowuje się 
ckademie, zabawy, młodzież 
na koloniach i obozach szy­
kuje się do występów na ogni­
skach i festynach, gospodynie 
domowe robią zakupy dla 
przyrządzania świątecznych 
placków. W tych dniach nie­
codziennej atmosfery z przy-

PKP w dniach 
17 i 23 hm.

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu za­
wiadamia,' że w niedzielę 17 
bm. wszystkie pociągi pasażer­
skie kursować będą jak w so­
boty robocze, natomiast w sobo 
tę, 23 bm. tak jak w niedzielę 
i dni świąteczne, (na)

winięto bowiem zagadnienia waż­
ne z punktu widzenia rozwoju i 
perspektyw Poznania. Artykuły 
mówią o rozwoju przestrzennym 
miasta, o zagadnieniach demo­
graficznych, rozwoju przemysłu, 
rzemiosła, rolnictwa, handlu, usług 
i urzędu gospodarki komunalnej. 
Nie pominięto zagadnień kształ­
towania się dochodów ludności i 
jej wydatków na spożycie, próbie 
matyki mieszkaniowej oraz szki­
cu rozwoju urządzeń socjalnych 
czy kulturalnych.

Bardzo cennym dodatkiem, zwła 
szcza dla czytelników zaintereso­
wanych /.rodłami wiadomości na 
temat gospodarczego rozwoju na­
szego miasta, jest zamieszczona 
w ramach omawianej pracy dość 
bogata bibliografia ekonomiczna 
za okres lat powojennych.

Na koniec trzeba przyznać, że 
zespołowa praca naukowców i 
działaczy gospodarczych otrzyma­
ła bardzo staranną szatę graficz­
na. Przyczynia się do tego za­
równo wydanie w formie książ­
kowej, jak i estetyczna okładka 
zaprojektowana przez Marię Dol­
ną. W sumie — wydatek 60 zł nie 
może stanowić nadwerężenia bu­
dżetu dla osóh interesujących się 
rozwojem Poznania, (c) 

koło miłośników filmu, a w 
świetlicy Komitetu Blokowego 
nr 93 przy ul. Dzierżyńskiego 
zorganizowano kółka: tanecz­
ne, plastyczne i muzyczne.

DKKF wiele uwagi poświę­
cił harcerzom, pomagając im 
w organizowaniu rozmaitych 
imprez sportowych.

Wyniki tej współpracy przy 
niosły dobre rezultaty. Świad­
czy o tym fakt, że ZMS-owcy 
chętnie korzystali z wszyst­
kich organizowanych dla nich 
imprez. Zresztą pobudzona 
wśród nich aktywność do bra 
nia udziału w życiu kultural­
no-oświatowym zachęciła ich 
także do czynów społecznych. 
Przykładem może być adap­
tacja pomieszczeń przy ul. 
Dzierżyńskiego 290 na młodzie 
żowy klub kultury i sportu.

Należy wierzyć, że zapocząt 
kowana współpraca, poszerzo­
na o nowe formy i inicjaty­
wy, kontynuowana będzie od 
września br. (a)

o rencistach
kr ością przeczytaliśmy list, 
który otrzymaliśmy od eme­
rytki lat 76, obłożnie chorej. 
Pragnęłaby ona znaleźć się w 
orbicie ogólnej radości, a ska­
zana jest na samotność i skro­
mną wegetację. Nigdy jeszcze 
bowiem jej macierzysty za­
kład pracy nie przypomniał 
sobie o niej i jej podobnych 
emerytach w dni takie, jak 
22 Lipca, które przecież łącza 
cały naród w jedną wielką 
polską rodzinę.

Wiemy wprawdzie, że to o 
czym pisze nasza Czytelniczka 
nie jest typoioe. Wiele bowiem 
zakładów pracy dba o swych 
emerytów, utrzymuje z nimi 
stały kontakt, otacza stara­
niem i opieką. Tak jest np. w 
Pomecie, tak jest u Cegiel­
skiego. Wiemy też, ze wielu 
emerytów otrzymuje pomoc 
i potrzebne im usługi od dzia­
łaczy Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej. Ale mimo 
tej świadomości, list staruszki- 
emerytki jest alarmujący. Po­
winniśmy się bowiem jako 
społeczeństwo starać, by nikt 
nie czuł się w dni tętniące ra­
dością świątecznego wypo­
czynku — samotny i opuszczo­
ny. Przypominamy więc ra­
dom zakładowym, działaczom 
społecznym i młodzieżowym: 
stary, samotny człowiek jest 
wśród was! Pomyślcie, jak u- 
radować go w nasze wielkie 
święto, (az)

Remont torów
na ulicy Dzierżyńskiego
Od 16 lipca do 28 sierpnia prze­

prowadzony będzie remont kapi­
talny toru tramwajowego na ul. 
Dzierżyńskiego, pomiędzy ul, Ró­
żaną a Rynkiem Wildeckim. W 
związku z tym ruch tramwajowy 
na remontowanym odcinku będzie 
odbywał się w obu kierunkacn 
po jednym torze.

Ponieważ przed rozpoczęciem 
remontu w nocy z 14 na 15 i 
z 15 na 16 bm. przeprowadzone 
będą pewne prace przygotowaw­
cze, ruch tramwajowy na wy­
mienionym odcinku zostanie cał­
kowicie wstrzymany. Nocna linia 
nr „4” kursować będzie waha­
dłowo z Górczyna do Różanej i z 
Dębca do Rynku Wildeckiego.

(s-o)

Z czołówki zabraknie tylko Ba­
rana. Dudziaka i Sałacińskiej, 
którzy nie mogą startować ze 
względu na stan zdrowia. Do dru- 
żyny powołany został natomiast 
Nikiciuk, który wznowił treningi 
po niedawnej kontuzji ręki. A oto 
skład drużyny:

MĘŻCZYŹNI
100, 200, 4X100 m: Maniak, Ro­

manowski, Anielak, Werner, 
Gramze 400, 4X400 m: Badeński, 
Grędziński, Borowski, Lipoński, 
Filipiuk, Nowakowski, 800 m: 
Szordykowski, Żelazny, 1500 m: 
Boguszewicz, Stawiarz, Piotrow­
ski. 10 tys. m: Zimny Podolak, 
3090 m z przeszkodami: Załuska, 
Tatar. 110 m ppł.: Kołodziejczyk, 
Chruściel, 490 m ppł.: Gubiec, 
Skorupiński, wzwyż: Czernik, 
Kaczmarek, tyczka: Butscher, 
Sokołowski. Węcek, trójskok: 
Szmidt, Puławski, Jaskólski, 
w dal: Stalmach. Gliński, Wał- 
kowski, kula: Komar, Scsgórhik, 
dysk: Beger, Piątkowski, młot: 
Rut, Smoliński, oszczep: Sidło, 
Nikiciuk.

KOBIETY
100, 200, 4XlMm: Kirszenstein, 

Kłobukowska, Kolejwa, Bedna­
rek. Ciepła, 400 m: Hase. Gerwi- 
nowa, 800 m: Jędrak. Sobieska,

Szachiści
nie kończą sezonu

W pierwszej dekadzie lipca ju­
niorzy Okręgu wyłonili mistrza 
na 1966 rok oraz trzech finalistów 
nadchodzących mistrzostw Polski. 
Cło najelpsi juniorzy: J. Gralka 
i A. Lissewski z Pocztowca oraz 
A. Wiland z Lecha.

We wszystkich bieżąco działa­
jących szachowych ośrodkach Po­
znania i Wielkopolski odbywają 
się teraz intensywne treningi 
szybkościowców tej dyscypliny. 
Za kilka bowiem dni — 23 lipca 
— odbędzie się wielki turniej bły 
skawiczny z okazji Święta Odro- 
azenia.
Turniej odbywa, się po raz pią­

ty. Organizatorzy liczą więc na 
rekordową frekwencję. Listę fun­
datorów nagród dla uczestników 
imprezy otwiera dotacja Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki”.

' (NT)

Waśoszek najlepszy 
na torze Olimpii

Kilkanaście tysięcy widzów zgro 
madziło się na stadionie Olimpii 
na Golęćinie by obserwować ko­
lejny, indywidualny turniej o 
„Złoty Kask”. Na starcie, przy 
pięknej pogodzie i na wzorowo 
przygotowanym torze sprawnie 
przeprowadzono 20 biegów. Star­
towali w nich wszyscy czołowi 
żużlowcy, z wyjątkiem Rossego 
(Stal Toruń), którego zastąpił, 
zresztą wskutek defektu motoru, 
nie najpomyślniej — Słaboń.

Z 20 rozegranych pojedynków, 
kilka zasługiwało na specjalne 
uznanie. Kierowcy, wykazali do­
bre przygotowanie, jechali bra­
wurowo. Doszło w końcowych bie 
gach do dwóch niegroźnych wy­
wrotek. Najlepszy czas dnia, już 
w pierwszym biegu uzyskał do­
brze usposobiony Waloszek (Śląsk 
Świętochłowice) — 77.0 sek. Wszyst 
kie próby, poprawienia tego wy­
niku nie dały spodziewanego 
efektu.

Najlepszym żużlowcem na go- 
lęcińskim torze okazał się Walo­
szek. który zdobył 15 pkt. Na dal­
szych miejscach znaleźli się: 
Woryna (ROW Rybnik) — 14 pkt.. 
Podlecki (Wybrzeże Gdańsk) — 
10 pkt.. Pogorzelski (Stal Gorzów') 
— 10 pkt., Wyglenda (ROW Ryb­
nik) 9 pkt.

Waloszek wygrał pięć biegów. 
Woryna. Tkocz i Podlecki po 2 
oraz po jednym: Kaiser, Skowron. 
Mucha. Pociejkowicz. Wyglenda i 
Pogorzelski, (p)

Nowakowska, 80 m ppł.: Straszyń­
ska, Bednarek, wzwyż: Biedowa, 
Zielińska, w dal: Kirszenstein,
Warzocha, kuła: Gierkowska,
Hodt, dysk: Rykowska, Wojtczak, 
Mojek, oszczep: Tarkowska,
Krawcewicz. (PAP)

'dalekopisem
ZŁOTE MEDALE POLEK

Olbrzymim sukcesem reprezen­
tantek Polski zakończyła się kon­
kurencja strzeleckich mistrzostw 
świata w Wiesbaden — strzelanie 
z karabinka małokalibrowego 
„standart” w postawie leżącej 
(60 strzałów — odległość 50 m). 
Reprezentantki Polski zdobyły 
złote medale ustanawiając jedno­
cześnie rekordy świata. W klasy­
fikacji indywidualnej triumfowa­
ła niespodziewanie 20-letnia Eure^ 
lia Zakrzewska, która uzyskała 
doskonały wynik 591 pkt. na 800 
możliwych, będący nowym re­
kordem świata. W klasyfikacji ze­
społowej trójka Polek zdobyła 
łącznie 1747 pkt., co jest także 
nowym rekordem świata.

Medale zdobyte przez Zakrzew­
ską, Kopyt i Wzientek są pierw­
szymi złotymi medalami osiągnię­
tymi przez reprezentantów Pol­
ski w historii strzeleckich mi­
strzostw świata.
ZWYCIĘZCA TOUR DE L’AVEN!R

Zwycięzcą tegorocznego wy­
ścigu kolarskiego Tour de 
l’Avenir — został 21-letni Nino 
Denti (Włochy), który na 1950- 
kilometrowej trasie uzyskał łącz­
ny czas 51:36.49, przed Holendrem 
Steevens — 51:38.07, i Hiszpanem 
Gomez — 51:39.42. Dopiero na
czwartej pozycji znalazł się zwy­
cięzca tegorocznego Wyścigu Po­
koju — Francuz Bernard Guyot 
— 51:41.20. Polscy kolarze, debiu­
tujący w tak poważnej imprezie 
nie odegrali poważniejszej roli.

W klasyfikacji zespołowej zwy­
ciężyli Włosi — 156:01.57 przed 
Hiszpanią — 136:03.43. Zespół pol­
ski zajął ostatnie 11 miejsce z 
czasem — 158:28.59.

I W TOUR DE FRANCE
W czwartek zakończył się także 

w Paryżu — Tour de France. 
Zwycięzcą 22-etapowego wyścigu 
o łącznej długości 4.329 km zoetał 
25-lethi kolarz francuski Luęien 
Aimar, dopiero od dwóch lat star­
tujący jako zawodowiec. Uzyskał 
on łączny czas 117:34.21, wyprze­
dzając Holendra Janssena o 1 
min. 7 sek.

(za)

„Góra Anny“ 
w Nowej Rudzie

Miłośników wędrówek po Dol­
nym Śląsku zainteresuje niewąt­
pliwie wiadomość, że Kłodzki 
Przedsiębiorstwo Usług Turystycz­
nych „Śnieżnik” uruchomiło ostat 
nio koło Nowej Rudy hotel tury­
styczny „Góra Anny”. Hotel dy­
sponuje 100 miejscami gastrono­
micznymi i kawiarnią oraz. 40 
miejscami noclegowymi. Z Nowej 
Rudy dojazd około 1 km poja­
zdami mechanicznymi lub też spa­
cerem około 20 minut.

Ponadto w Nowej Rudzie po­
stanie w obecnej pięciolatce wy­
budowany nowy hotel ze .150 
miejscami oraz restauracja i ka­
wiarnia na 180 osób. Prace ro-z- 
poczną się w roku 1968. Przed 
siębiorstwo „Snieżn-ik” przewi­
duje uruchomienie przy hotelu 
parkingu i stacji obsługi pojazdów 
mechanicznych, (d)

Komunikat
Odprawa wszystkich członków 

Motoklubu Unia odbędzie się wy­
jątkowo w piątek 15 bm. o godz. 
19 w świetlicy klubowej przy ul. 
Grobla 30.

Lipiec 
15 
piętek

Włodzimierza

Słońce: 3.46—20.10

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Król włó­

częgów”; NOWY — g. 19.30 „Bliź­
niaki z Wenecji”; OPERA — g. 
19 „Zemsta Nietoperza”; OPERET- 
Ka — nieczynna.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Piętno Hiroszimy*' (jap., 16 1)1 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.30 „Ostatni zachód słońca” (USA 
14 1.); BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20 
„Samotny jeździec” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Niewierna” (wł., 18 L) GONG 
— nieczynne; GRUNWALD — g. 
15, 17 i 19.30 „Hud, syn farmera” 
(USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 9,
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12.30 i 16 „Olbrzym” (USA, 14 1.), 
g. 20.15 „Ostatni kurs” (poi., 16 
1.); HUTNIK — nieczynne; KOS­
MOS — g. 19.30 „Czarny tulipan” 
(franc., 14 1.); MALTA — g. 16 — 
„Operacja Y” (radź., 11 1.); g. 18 
i 20 „Miejsce dla jednego” (poi., 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30 i 20 „Pieczone gołąbki” (pol„ 
11 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Przez gęsty las” (czeski, 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Yanco” 
(meksyk., 11 1.), g. 18 i 20 „Przy­
goda noworoczna” (poi., 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Miłość blondynki’ (czeski. 18 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Skarb w srebrnym je­
ziorze” (NRF, 11 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Małpia kura­
cja” (USA, 12 1.); RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA, 11 l.)l RUSAŁKA — 
(Swarzędz) — g. 17 i 19 3? f,Sposób 
bycia” (pob, 16 1.); SCALZA — g. 
16, 18.15 i 20.30 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA, 
14 1.); TĘCZA — g. 16. 18 i 20 „Czło 
wiek z Rio” (franc., 14 1.); WAR­
TA — g. 15, 17.30 i 20 „Pieski 
Świat” (Mondo cane «■» włoski, 16 

1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17 „Faraon” (poi., 16 1.); WIL­
DA — g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Mar­
kiza Angelika” (franc., 14 1.); — 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Syn kapitana Blooda” (włoski, 
12 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Legenda o wilku Lobo” (USA, 
7 1.); FOTOPL ASTIKON — g. 12— 
21 — „Waszyngton”.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3) 6^,74 MHz: 8.15 Mel. rozrywk.; 
8.49? Dr Żabiński przed mikrofo­
nem; 9 „Wyprawy — przygody — 
zabawy — zawody; 9.20 K. W. 
Gluck: Suita baletowa; 9.40 Dla 
dziecińców wiejskich i przedszko­
li słuchów, pt. „Bajka o trzech 
krawcach”; 10 „Bitwa pod Grun­
waldem” fragni. pow.; 10.30 Rytm 

południe z młodością; 18 Rytmy 
młodych; 18.45 Kwadrans z dedy­
kacją; 19.16 Ze wsi i o wsi; 19.36 
Koncert życzeń; 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 23.15 Nowości 
Programu III; 0.05 Program noc­
ny ze Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Muzyka; 8.35 Aud. 
Red. Spot.; 8.55 Trzynaście me­
lodii i trzynaście zesp. instrumen­
talnych; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Konc. dla wczasowiczów; 10.50 — 
„Zapomniany poeta” — fragm. 
wspomnień o Stanisławie Stwo­
rze — dziennikarzu i poecie kra­
kowskim; 11.10 „Stocznie patrzą 
na kraj”; 11.25 Muzyczna podróż 
po śmiecie; 12.25 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.40 Kultura pilnie 
poszukiwana; 14 Mur. operowa; 
11.36 List ze Śląska; 14.45 „Pod nie 
hem Paryża” — konc. muz. roz­
rywkowej; 15.10 Polska muz. lu­
dowa; 15.30 Dla dzieci ode. VI pt. 
„Wielka przygoda”; 16.05 Felie­
ton Red. Społ. 17.25 Muz.; 17.50 
Aud. sport, pt. „Kajakarze War­

ty nadal niepokonani”; 18.10 Na 
organach Hammonda gra B. Har­
dy; 18.20 Wielkop. aktualności tu- 
rystyczne; 18.25 „Poczet wielkopol 
skich talentów”; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i aktualu.; 19.30 Odtworzenie 
konc. symf. z dnia 16. V. br. w 
ramach Festiwalu Muzycznego 
„Praska Wiosna” 1966; 21.41 Muz. 
tan.; 22.05 Teatr Poezji — „Grun 
wald” słuchów, poetyckie/ 22.45 — 
Mel. rozrywk.; 23.05 Gra Ork. Ta­
neczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06 1?, 19, 21.11,
23.50.
TELEWIZJA /

PIĄTEK: 17.10 Wiadęmości; 17.^8 
„Poligon” — TV Przegląd Wyda­
rzeń Wojskowych; 17.45 „Perła pu­
styni” — film z serii — „Świat, 
który nie może zginąć”; 18.10 — 
Wszechnica TV — „Jak to się za- 
etę^o?” — progr. z cyklu — „Klub 

.opowieści z myszką”; 18.40 „Jeden 
I żniwny dzień” — reportaż z wo­
jewództwa kieleckiego: 19.16 Do­
branoc; 19.20 Mistrzostwa Świata 

w piłce nożnej. Sprawozd. z me­
czu Brazylia — Węgry. Transm. 
z Liyerpool; ok. 20.15 Dziennik; 
21.15 Dziennik; 21.30 „Wozzeck” —• 
film fab. prpd. NRD od 1. 16.

SOBOTA: 10 „Panieńskie lata** 
— film fab. prod. radź.; 14.50 Mi­
strzostwa Świata w piłce nożnej. 
Sprawozd. z meczu Wiochy 
Związek Radziecki, transm. z 
Sunderlandu; ok. 15.45 Program 
reklamowy; 16.45 Bufor filmowy; 
17 Wiadomości; 17.05 Program ty­
godnia; 17.20 Dla młodych widzów 
— „Liga Entuzjastów wakacji”; 
17.50 „Gawędy wilków morskich”; 
18,05 „Po szóstej” — młodzieżowy 
Klub TV — Transm. z Kielc; 18,56 
„Od duetu do kwintetu” — 1’1* 
mowy program włoskich piose­
nek; 19.10 Dobranoc; 19.20 Mistrzo 
stwa Swuata w piłce nożnej. Spot 
kanie Meksyk — Anglia. Transrti. 
z Londynu; ok. 26.15 Dziennik i 
Monitor; 21.45 „Igrce w gród wa­
la” — inscenizacja sztuki A. Po­
lewki; 23.35 Wiadomości sporto-

TV zastrzega prawo zmian. ’


